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Wczora j  o go dz ’n ie  9 r ano ,  w Pa ł ac u  I \a -  
zm irow ski-u  P rof e ssorom i U cz n ;oui uroczyście  
ogłoszono post anowien i e  N.  PANA  nada iące  
U n iw e r s y t e to w i  W a r s z a w s k ie m u  z aszczytne  
nazwisko  A L E X A N D R O  WSK1 EGO .

K.  PAN r a c z y ł  JP.  Grz eg o r za  B u c zy ń sk ie * 
go  t ł umacza  I l is tor j i  Rossj i  p r zez  l \ n r a m z m a , 
na i ę z yk  P o l s k i ,  uda row ać  p i e r ś c i e n i em  b r y ­
l an towym.

W dniu  w czo ra j s z ym ,  w dn iu  na zawsze d la  
Pol sk i  p a m i ę t n y m ,  s t osownie  do ogłoszonej  za­
po w ie dz i  ,  u k a z a n o  Wars zawi*  p o s a g  K o p e r ­
n i k a ,  bę dą c y  d rog im  sz tuk i  mi s t r zowski ej  u-  
t w o r e m ,  i s t okroć  d roż s zy m uczuć  n a r od o ­
w ych  p o m ni k i e m .  Pa t r y a r c h a l o y  P reze s  K r ó ­
lewsko-  Warszawsk i ego  To warzys twa  P rzy i ac ió ł  
n a u k ,  z u r z ę d u  g ło se m iwo im uświęca iąc  tg 
j uż  samą  z s i ebie  u roczys t ą  ch w i l ę ,  t k l iw ie  
w sp o m n i a ł  i i  s ł awne j  pam ię c i  Po p rze d n i ko wi  
J e g o ,  winna O jczyzna  i t en  p o m y s ł  s zczy tny  
i  po łowę n ak ł a d u .  G d y  wre śc i e  mówca te  s ł o ­
wa d om aw ia ł :  » S ło ń c e !  na k tó r e  K o p e r n i k ,
p ó ł  w ieku  bacznc in i  p a t r z s ł  oczyma ujrzyj  dziś 
w iz e ru n e k  iego» sp ad ł y  k r y i ące  posąg opo- 
n y , i w tej samej  c h w i l i ,  i ak gd y by  na tur a  
p r z y c h y l n a  dz i e l i ł a  uczuci a  i s p e ł n i a ł a  ży cze ­
n i a  l u d z k i e ,  p i e r z c h ły  od  r a na  w ido k rą g  cie» 
n iące  c h m ur y  i p og od ne  s ł ońc e  z ło t em b ł y ­
snę ło  św ia t ł em .  T ł u m y  m i e s z k a ń c ó w ,  towa-  
r * y ł y  ob rzędowi  t emu .  Ws*y«tkie  ba lk o n y  i 
okna domów p r z y l e g ł y c h  n ap e ł n i o n e  b y ł y  D a ­
mam i  i ozdob ione  k o b i e r c a m i , maka t a mi  i t. p. 
Po  ods łon i en iu  Posągu , da ł a  się s ł yszeć  m u ­
zyka  wokalna  i i n s t r u m e n t a l n a ,  umieszczona

na najwyższej  ga ler j i  p r z y b y t k u  T o w a r z y :  P r zy -  
l a c io ł  n a u k ,  wykonana  p r z ez  Ar ty s tów  o p e r y  
T e a t r u  N a r o d o w e g o ,  a u łożona  p r z ez  K a r o la  
K u rp iń s k ie g o .  T e n  chó r  i akby z ISiebios w y ­
cho dz ąc y  , r ozczu l i ł  i z achw yc i ł  o becnych .  S ło ­
wa iego są n a s t ęp u j ąc e :

W ita j  witaj  Synu ziemi I 
T y  coś zm ierzy ł  światów zwroty 
Ju ż  zasiadasz z wybranemi 
Gdzie  wieczna nagroda cnoty.

O słońce rzuć nań  promienie 
Okryj blaskiem iego g łowę 1 
Szczytna mowa c ia ł  k rążen ie ! . . .
On z rozum ia ł  taką  mowę.

P o w to rz  z Polską ziemio ca ła  
, , C hw ała  wielkiemu m ężow i!
, , Chwała  Kopern ikowi

, , Chwała  , c h w a ła ,  c h w a ła !”
T e g o ż  dni a  w Ho te l u  H ileńsk im  wspó ln i e  o- 
b iadowa l i  wszyscy obecn i  w W a r s z a w i e  Cz ło n ­
ko w ie  To warzys twa  P rzy i a c ió ł  nau k .  S p e ł n i o ­
no  za zd row ie  naszego na jmi łośc iwszego M O ­
N A R C H Y  i J E G O  Dostojnej  R O D Z I N Y .  L u ­
d w ik  O siński  d e k l a m o w a ł  swoią O dę  o K o ­
p e r n ik u .  T o  dzie ło  nal eżące  do n a jp i ę kn i e j ­
szych p łodów polskiej  Poezj i ,  zawsze b y ł o  u- 
w ie lb i a n e , a  w tym dn iu  ogłoszone us t ami  A u ­
tora  wzn iec i ł o  uczucia na jpr zy i emn ie j s ze .

K o m m iss /a  I l z ą d o w a  S p r a w  W e w n ę tr z n y c h  
i  P o l i c j i .  Uwiadamia  iż T a r g  g łówny  na  W e ł ­
n ę  w Warszawie  rozpoezu i e  się w r.  b.  w dn i a  
18 Cze rwca  i t rwać  bodzie  do dn ia  22 tegoż 
Mca.  O d ło że n i e  t e r m i n u  o d n i  6 w s t osunku  
ro k u  zeszł :  ułatwi  dowoź w e ł n y  z okol i c  o d ­
l e g l e j s z y c h , lub  z miejsc  gdz ie  s t rzyż  pó źn i e j - 
odb yw ać  się zwyk ła .  Dog odn ość  ta połączo-
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na z ci ągle wzrastającym w kraiu chowem o* 
wiec,  spodziewać się każąiż  nadchodzący Targ ,  
W większą ieszcze iak w i m I u  zeszłym ilość 
wełny  w cienkich i średnich gatunkach zaopa­
t rzonym zostanie.  Ciągłe usiłowania Rządu 
zapewnić sta raią się pomyślny onego wy­
padek tak dla p roducentów iak i dla f ab ry­
kan tów,  zwłaszcza przy ułatwieniach j a k i c h  
Rank Polski  udzielać nicprzestaie.  Życzyć 
tylko należy aby wełnę  rozgatunkowaną i do­
brze wymytą oraz porządnie opakowaną na Targ  
p rzywożono,  to bowiem iedynie podnosząc 
wartość iej woczach fab rykanta ,  ceny odpo­
wiednie sprzedaiącym zjednać i Ta rg  tutejszy 
zwłaszcza we względzie pokupu zewnęt rzne­
go podnieść zdoła.— w Warszawie d. l l M a i a  
1830 r.—  Mini ster  P rezyduiący  T. M ostow ski. 
Sekretarz J lny A u g :  K arski.

Wyszedł  z druku K o d e x  ka rzą cy  K ró lestw a  
P olsk iego  , z dodaniem praw Kryminalnych pó­
źniej uchwalonych , r eiestru porządkowego i 
a l fabetycznego,  tudzież przypisków wskazują­
cych a r tyku ły  związek z sobą inaiącd. Dostać 
go można w Księgarniach : Gl iksberga , IIu- 
guesa i K e n n e n a ,  Zawadzkiego i W ę c k i e g o ,  
W handlu  Ciechanowskiego,  tudzież w D ru k a r ­
ni Banku Polskiego ex e m p la rz .p o  złp.  3 ,  na 
papierze zaś ber l ińskim po złp.  4.

Za 100 zł: w Listach Zastaw: niel icząc w to 
wartości  kuponu wynoszącej zł. 1 gr  16 1/3,  
p rocen t  4, żądaią zł. 98 gr. 15,  daią zł.  98 gr.  
15.—  Obligacje Udziało:  żądaią zł. . . . ,  daią ...

Onegdaj  p rze p ły nę ł y  pod Warszawądo Gdań­
ska 32 galary z ogromną partją z.boża. Mieści 
się na tych statkach 16,000 korcy pszenicy i 
200 korcy żyta.

Siedmnastoletni  Ż y d r k  Te rmina tor  szeweki 
idąc onegdaj wieczorem z Saskiej. Kępy i chcąc 
oczyścić buty z błota,  wpadł  w łachę pomiędzy 
tamą a wisłą będącą i u to n ą ł ,  a chociaż go za­

raz wydobyto,  do życia przywróconym być nie 
mógł.  —  Przy ulicy Zielnej  w mieszkaniu Sze ­
wca rozpalono ogień na kominie i gdy n ik t  w 
mieszkaniu nie został  iskra z niego padła na 
łóżko w bliskości komina stoiące które się spa ­
l i ło i ogieu dostał  się do sieni.  Dość wczes­
ne dost rzeżenie i śmiały r a tu tek zapobiegł  
większej szkodzie.

W Składzie 1. J. C iechanow skiego  na P o ­
d w a lu  można prenumerować  na dzieło l la l i -  
c z a n ln , 4 tomy za zł. 45.

XVJlty Tom Pamiętnika Technologicznego 
P ia s t  Wyszedł z d ruku z rycinami i w d. 15 b. 
in. oddany będzie P renumera torom w miej .. a  
gdzie opłacil i  P renumera tę ,  oraz złożone b ę ­
dą opieczętowane excmpla rze w głównej  ex-  
pedyc ji  Gazet ,  przy Pocztameie w Warszawie 
dla  osób które na toż dzieło na Prowincji  za­
p renumerowały.

Dzis rano ciepła stopni 5. Wczoraj w polu: 13.
ROZMAITOŚCI.

Na iednym z wiosennych balów danych 
p rzed 2 tygodniami  w P a ry żu  w domu zna­
komitym,  D am a  znana od lat ki lku z e l egan­
cji, znajdowała się w R ogow ce. Natychmiast  
w k ilku magazynach Mody zaczęto robić r o ­
gówki,  k tóre n ie s te ty  może znowu zaczną by ć 
niodnemt.  Mężowie iuż 'narzekają na te p r z y ­
wracającą się modę,  która wióży nowe zna ­
czne wydatki ,  r— Rogówki  w Polsce nas t i ł y  
w środku panowania A u g u s t a  III; a w d o ­

w o  wyszłem dziele  'Łukasza  G ołęb iow skiego  
taka iest  o n i ih  wzmianka.  Rogówki n i ed łu ­
go po Salopach nas ta ły,  małe w początkach,  
potem u dołu do 3 łokci  szerokości nabrały.  
Nie  mogły iej nosić tylko szlachetnego u ro ­
dzenia Damy i Panny;  ile razy Mieszczka się 
w nie ustroiła,  a fro n t  iej zrobiono.  S pód n i ­
ca to była z płótna na 3cb obrączkach z wietr 
lorybich kości obszyta,  na iednej  w pas,  na
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d r u g i e j  w ko l an o ,  na t r z ec i e j  Wpół ł y l k i ,  
k s z t a ł t e m  do wanny  obszerne j  podobna .  D a ­
my  s t roi ące się b r a j ’y na p rz ód  spódn i cę  m i -  
t e r j a l ną ,  l e t k ą  lub przeszywani} wed l e  po ry  
czasu,  na nii} k ł a d ł y  ro g ó w k ę ,  a na to sukni;} 
w ie lką ,  iaka by ł a  w modzi e .  W rogów kac h  
wszędz ie  b y ł o  ciasno,  dwie  D a m y  ko ło  s i e ­
b i e  w ka r ec i e  g dy  s i e d z i a ł y ,  i ed na  d ru gą  
p r z y k r y ć  musi a ł a  od rogówki  s k r z y d ł e m ,  po­
dobn i '  ż i p r z y  s tole  i edna  d rug i e j  lub s i e­
d ząc em u  ob ok  N iemc ow i  psu ł a  f r y zu rę ,  z m y ­
kał a  z g łowy p e r u k ę .  W zwadl iwych  kompan 
n i a i h  rogówk i  s ł u ży ły  za f o i t e c ę ,  n ie  i eden  
t ch ó r z  sko ro  się r zecz  wy toczy ła  do szabel ,  
s k . y ł  s i ę  pod rog ó w k ę ,  a gdy  d r u d z y  ł b y  so- 
b ic  karbowa l i ,  no sy ,  po l i c zk i ,  a lbo  r ę ce  ob­
c inal i ,  on w d o b r e m  zdrowiu  p o d  rogówką  
p r ze s i e dz i a ł  z aw ie ruchę ,  t a m  go bow iem n i k t  
a l l a k o w a ó  o i e ś mi a ł ,  i le k i edy  go n a k r y ł a  i e ­
dn a ,  d r u g i e  w k ą t  zb i t e  n a ks z t a ł t  wa łów  i 
szańców,  rogów kami  n i e d oz w a l ? ł y  p r zy s t ęp u .  
N ie  t r wa ły  wszakże  rogówk i  w częs t em u ż y ­
wan iu  nad  15 lat; z począ tk u  żadna  Dama  n i e  
pokaza ł a  sig na w idok  pu b l i c zn y  bez  ro g ó w ­
ki  na w i e lk ą  i e dy n i e  p u b l i k ę ,  na k o m p a n je  i 
ba le \  ku os t a tn im l a tom Augus ta  I I I ,  z a r zu co ­
n e  b y ły  wy lawszy  dn i  ga lowe u dworu ,  p r z e -  
znaczo ne  dla Dam S en a to r s k i c h  do ca łowan ia  
Kró l ew sk i e j  r ę k i ,  w t r n c z a s p r e z e n t o w a ł y  sig 
w robach ,  a z a t em »a rogówkach.

W K o p e n h a d z e  odw i edz i ł  pewien  O byw a t e l  
swoiego  sąsi , .da,  a ze  t en  b y ł  tv p iw n icy  u* 
d a ł  się z a t e m  do n i e go ,  r«zruawiaiąc o i n t e -  
r e s s ach  rożnych  pokłóc i l i  się i p r zys z ło  do b i ­
twy;  sąs iad b y ł  mo cn i e j s zym ,  powa l i ł  z a t em 
odwiedz a j ą ceg o  na c i emię  i p r z y ł o ż y ł  mu  nie  
ui ło  k u ł a k ów ,  b i e d n y  powa lony  r. i tuiąc się 
chw yc i ł  za czop od beczk i  k tó ry  mu w r ę k u  
Kost ił; wino zaczyna wy t ry sk iwać  (b y ł o  t o j o -  
a u m s b e r g e r  z r o k u  ko me ty )  Gospoda rz  po-
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s t r z eg ł s zy ,  Sałniąc tak  dos kona ł ego  soku ,  p u ­
szcza oba lonego  i za tyka  w ie lk i m  [łalcem s / p o n t ,  
w idząc  to oba lony  z rywa się a clicąc w yp łac i ć  
się z d łu gu ,  daie dube l t ową  m i a r ę  ku ł a kó w,  
r z uca  m u  czop pod  nogi  i uchodzi  szczęś l iwie 
z  p i w n i c y . —  W P a r y i u  wyszła  w tych  cza­
sach  ry c i n a  D e ia  A lg ie r s k i e g o ,  l ecz  pokaza ło  
sig że to b y ł  A l i  B a sza  J a n in y  dla speku l ac j i  
i n n y m  podp i s em u r a c z o n y . —  Zb ieg  okol i cz ­
ności  z d a r z y ł ,  p i s ze  Gaze ta  .T ea t r a lna  Wie ­
d e ń s k a ,  iż os t atn i ą  r o l ę  p r z e d  śm ie r c i ą  k t ó r ą  
y»r»ł s ł awny  A k to r  E k h of ,  by ł a  Du< ha w H a m ­
lec ie  k t ó r ą  k o ń c z y ł  t emi  s ł owy  nPamięta j  o 
m n ie .o  Również  s ł a w n y  A k to r  F lek  z a k o ń ­
czy ł  zawód s cen i czny  ro l ą  H a  l  e ns z te j  na  m ó ­
wiąc u idę na s p oc zy n ek ,  l ecz p r z ec zu w am  ż« 
t en  d łu g i m  będzie . ’)) P r z y p a d e k  z r ząd z i ł  że  
i nasz n i e odża łow any  Ż ó ł k o w s k i  os t atn i  r a z  
w ys t ępu i ąc  na s „nę  p r z ed s t a w i ł  roi^ D e m a -  
z i i t ra  w  z m y P o / u m  n i e w i n i ą t k u ,  a ost atni e  ie-  
go s ł owa by ły  w końcu  rol i  »n i e m am  i a t u c o  
rob i ć  i w y j eż d żam  na zawsze.))

f i i d m o  n a g ó r z e  B ro ken  w IIa re  u .  Na  spad-  
k u  t e j  gó ry  widziano często po ra nka m i  p r z e ­
chodzącą  się post ać  l u d z k ą ,  o k tó r e j  mnós two 
na dzw yc za j nyc h  rozchodzi ł o  się powieści .  O -  
ko ło  r .  1800 F ra n cu z  p ew ien  c i ekawy  b y ł  wi­
d m o  owo z o b ac zy ć ,  i uda ł  s ię z p r zy i ac / e l em 
gWoim do B r o k e n ; l ecz  napró/ .no  oczekiwa l i  
dn i  k U k a ;  w idmo  wcale  się n ie  ukaza ło .  Uj ­
r ze l i  ie n a k o n i e c ,  ale n ie  s am o ;  b y ło  bowiem 
* t owarzyszem sobie  p o d o b n y m ;  a co najoso­
b l iwsza !  i obi ło wszys tki e  t e ż  same  p o r u s ze ­
n ia  iaki e oba pod różn i  r zyn i l i .  Po h ró t k i e in  
z a s t anowien iu  się pozna l i  oni na r e s z c i e ,  i ż w i -  
dm o  u ie  b y ło  n i c ze m  in n e m  iak c i en i em p a ­
t r z ące j  osoby , u tw orz on ym p r ze z  poą iome  p r o ­
m ie n i e  wschodzącego  s ł o ń c a ,  k t ó r e  p ad a ł y  na 
m g ł ę  p o r a n n ą ,  t ę  część do l i ny  ok rywa iącą .  
Pon i eważ  i e d n a k  c i eń  t e n  b y ł  ba rdzo  i ł a b y ,

L
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zdawał  się być  niezmiernie od da lony ,  i po­
ruszający się na przec iw leg łym spadku góry .—- 
I f a r l o ś i  Kobiały u s tarożytnych.  Pewien Li ­
terat niemiecki  umieśc i ł  b y ł  w s ł awnem piśmie  
lihnenAa  , dowody f, pisma Sgo , iak by ły  sza­
nowane Kobiety gospodynie u dawnych Jzrac l i • 
tów .  Przytacza on rozmaite miejsca i annie  o 
tem przekony waiąre , iak np. „Dobra żona iest  
koroną inał>.Onk» swego.)) »Dom i mien ie  o- 
dziedzicza s ię po rodzicach,  ale rozsądna ko­
bieta iest  darem Jehowy .» »Cnoi l iwa kobie­
ta większą ma waitość niż perły.)) »Nie roz­
łączaj się z roztropną i dobrą kob ie tą ,  bo iej 
s łodycz  droższa iest nad z łoto .» »Pr«y iemność  
ł.ooy rozwesela mę ża ,  a.irj rozsądek wzmacnia  
umys ł  i< go. Cicha k obu ta iest  darem boskim.  
Uobyczaiona ma łżonka ,  niemoże być  za nie 
zamieniona.  I\adość za radością sprawia ko­
bieta wstydl iwa;  powściągl iwa kobieta nic da 

ł adnym ciężarem zŻl ta przeważyć.  Czem 
i e s t  wschodzące s ł ońce dla n i e b a , tem pię-  
Iłncść cnotl iwej kobiety dla małego świata iej 
doinu. Piękność  żrny  rozwesela obl icze nięla  
i  wyższa iest  nad wszelki e  ludzkie  przyjemno­
ści .  Jeśli  na ustach iej mieści  się dobroć i 
ł a g od n oś ć ,  małżonek iej iest najszczęśl iwszym  
ł ś m i e r t e l n  ków. Kto pojmuie ż o n ę ,  zakłada  
-fundament radości,  otrzymuię wierną pomocni­
c ę ,  i podporę swoiej spokojności.  Kto nie ma 
ż o n y ,  ten błąka się w koło  i wzdycha.» Praw­
dy te z starego testamentu wyięte , są i dz<8 
prawdami.  Wielki  Poeta n i e m ie ik i  S z y l l e r ,  
lnowi:  „Szanujcie kob ie ty !  p rzc p la ta i t z  ono
niabiaskiemi ro tam i to ziemskie  _ Łycia.n —
Do  gabinetu pewnego  z naszych uczonych,  
gdzie na kominku mocny pa l i ł  się og i e ń ,  
weszła  służąca domowa ,  prosząc o pozwo­
l eni e  wzięcia ’• ęgla  zżarem.  „Weź  sobie  
moie  dziecie  odpowiedz ia ł  u c z o n y , ale mi po ­
wiedz pierwej  iak go zabierzesz nietnaiąc Ża­

dnego naczynia do tego?)) „To nic nie sz.ko- 
y d z i , odpowie  D z i ew cz yn a ,  trzeba sobie umieć  

poradzić.)) Po czem wzięła nb lewą dłoń  nie .  
co pop io łu ,  i prędko położywszy  na nią pra.  
wą ręką węgi e l  rozizarzony,  odeszła z ogn iem.  
Widząc to uczony rzuci ł  na z iemię  x iążkę któ­
rą trzymał  w r ę k u ,  i zawo ła ł;  „Mój Bo że !  
przy całej nance rnoiej,  przy tyIu wiadomo,  
ś c iach,  n iewiedz iałbym iak sobie z tym w ę .  
gl em poradz ić !»

M yśli  —  Dowcip powinien b y ć ,  iak s ł ońce  
w strefach umiarkowanych ,  które oświeca i o- 
grzewa ,  ale nie niszczy i nie burzy og n ie m  
swoim. I gdyby  żartownisie po Iowarzystwach,  
i tak nazwani J o w ja l iśc i , którzy sobie za pra-  
Wo postanowi l i ,  ciągle występować z ca łym  
kramem uzbieranych i przygotowanych p o w ie ­
ści , żartów , anekdot  i t. p. zastanowić się nad  
tem chciel i  , iak niewdzięczny iest  ich urząd 
zapewneby s i ę  nie ieden wyrz ek ł  obowiązku  
bawienia i rozweselania towai*ys*ów e x o f f i - 
CLOt 1  a ko wy R i bo wiem stnie się wkrótce nud­
nym i n i e zn o ś n y m ,  zasługuie na n i eu wa gę ,  i  
traci szacunek ; bo tylko wesołość  z pew nym  
roflzaiem godności  połączona c/.yni c z łowieka  
w towarzystwie m i ł ym  i uprzejmym* 

w  ̂MĄ Ź i ŻONA.
} , Zono l  leżeli chcesz  7. go tle z a c h o w a ć ,  

TJininikuj twoię wesołosć i radość.’*
D o b r z e  mój  jVIę£ul S t a n i e  ci sie zadość  
Surowr j sć  t w o i ę  chciej  t y l ko  mi ar kowa ć .

„Ha te k ry t y c z n e  czasy  Żono I chciej być w z g l ę d n a ,  
Bąc w odbieraniu pilną w wydatkach oszczędną.
Bo cóż z tego wyniknie gdy wszystko rozproszeni ?”  
Przez ciebie t o ,  grosz nigdy niewidzi się z groszem.  
A\ szak nie chcę żadnych Zbytków , nie chce żadnej

p o m p y
Zvicmy lak najskromniej, lecz ty bąc mnie; skąpy.” 
„Zono!  iak młoda Panna, lub iak młoda wdówka,  
licz przerwy od młodzików słuchasz miłe słówka.  
Rozgniewam Się,  a w gniewie iestem n i e b e z p i e c z n y . ”  
tfąo iak oni przyiemny, iak oni bać grzeczny.
A natychmiast od siebie tych chłopców oddalę
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„ L e cz  zawsze ciebie widzę W zbytecznym Zapale 
Do k łó tn i  nas p rzywodzi  byle inka sp rzzezka .”  

Spusc z tonu  , w tenczas będę cicha iak owieczka* 
, ,Lecz  się zastanów nad twoim  stanem ,

Nieco pokory  ci radzę ,
W sz ak  z przyrodzen ia  mam nad tobą w ł a d z ę ,
4 Z p rzyrodzenia  tweiin  iestem Panem.

Każdy to przyzna ,
Ze sam mężczyzna 
Z nieba o debra ł  rozsadek 

Mąż za to in żoiiu powinien rządz ić  y 
J  nie dozwalać iej b łęd z ie .”
K iedy  więc taki  na śn iecie  ,
Ustanowiony porządek i 
S tą d  wypada oczywiście ,

Ze b łędom  naszym pobłażać w inn iśc te j  
A siebie uniewinnić  uiczem nie możecie.

(z G. Kra .)
S Z A R A D A ,  

l i r e , Ąte i ą t t  s ławne przez  M ec ze ty ,  
Pagody  

J  rozliczne narody.
D r u g ie  usłyszeć nie ieden życzy,

Wrzecie l iczy,
A wszystko imle Kobiety.

(Z esz ła  Szarada K o p e rn ik ) .
Po  T ea trze ,  nag łym  powodowany głodem , wsze- 

d łem  do Kawlarni  obok T ea tru ,  chcąc czemkolwiek 
się posilić , lecz z nnjwiększem zadziwieniem 1 ukon-  
tentowaniem , us łysza łem  na moie zapytanie  czy maci* 
co ieść ? ' odpowiedź  harmonijną  iest Pan ic ,  P o lęd w i­
ca, są Kurczę ta  i Szparagi.  Z jad łem  Polędwicę  d o ­
skonałą ,  również  smaczne by ły  Kurcze i Szparagi,  
oprócz t e g o ,  znalazłem czystość najporządnie jszą  
p rzy  prędkiej 1 up rze jm ej  u s łu d ze .  Amatorom do- 

Htrej K uchn i  mam za obowiązek rekomendować Wspo­
mnianą  Kawiarnię  u trzym yw ana przez  Pana  Sle tyń- 
skiego. —  J . \  . .  H . ...........

U rzą d  U lu n ic y p a tn y  Dl: S I V a r s z a w y .
Z powodu expirflcji z dniem  1 Lipca r.  b. K o n t ra ­

k tu  o Dzierżawę Placu Nadwiślańskiego za Procho­
wnią Nr ‘2564 po łożonego ,  własnością Miasta będą- 
Cego, na dalszą trzech le tn ią  Dzierżawę tegoż  P lacu, 
ogłasza niniejszem Licytacją P ub l iczną ,  do odbycia 
k t ó r e j  przeznaczając stanowczy term in na dzień 2Ą 

godz: 3 z p o łu d n ia ,  wzywa K onkuren tów  
do lejźe dz ierżawy,  aby zaopatrzeni  ty Yadjum w go-

towizn ie  w kwocie ż łp :  4 ° °  w rzeczonym term inie  
tu  w R a tuszu  G łównym  w Sali Zwykłych posiedzeń 
osobiście znajdować się chcieli . —  W arszawa dnia
o Maia 1 8 3 0 r . -— Radca Stanu Prezyden  D o j d ą . __
Sekre tarz  Jonefa lny  6\- J a h o łk o w sk i ,

h o m m is s a r z  Obu o d a  W a rs ze w sk ie g o .
Podaie  się do publicznej wiadomości, iż w dn iu  

o Czerwca r. b. w Mieście Górze w Kancellarji  B ur­
mistrza  tamecznego w obecności Koinmissarza Ob- 
tvodu W arszawskiego, odbywać się będzie  minus 
licytacja na E n tre p ry zę  wymurowania  Ratusza ,  za­
budow ania  Gospodarskiego.  Otlwachu i S k ładu  na 
na rzędzia  Ogniowe, k tórych koszta Anszlagaini przez  
Koinmissją Rządową Spraw  W ew n ę trzn y ch  zatwier-  
dzonemi Summę z łp :  4>2,085 grt 16 wynoszą, k a ­
żd y  więc chęo podjęcia  się tej en trep ry zy  maiący, 
zaopatrzywszy się „  Vadjum iedne dziesiątą cześć 
Summy Anszlagowej wyrownywaiące,  zechce sio 
w miejscu i czasie wskazanym stawić, gdzie An S z l a ­
gi i W a ru n k i  licytacyjne będzie m ó g ł  p rzejrzeć.__
W arszaw  ty-dnia 7 Maia 1830 r.  —  S u J Jc zy ń sk i .  —  
Sekre tarz  Obwodu G rab ińsk i .

D O N IE SIE N IA .
W e  W si  D łu g a  Kościelna pod M iłosną, o p ó ł -  

t rzec i  mili od W arszawy, p rzy  T rakc ie  p rowadzą- 
? °  Szosę, iest do wydzierżaw ienia  z wolnej r e ­

ki I IIOPIiVACJA wraz z G O R Z E L N IA ,  S ta tkami,  
Garncami,  Konskiem M łynem  i wszelkieini dogo- 
dnośt iam i,  poczynaiąc od S. Jana r.  h r  na lat dwa. 
Dowiedzieć -się można na gruncie  tejże W si ,  luj, 
£ycz,ąćy sożfe wejść w u k łady ,  zechce zostawić Adres 
•woj w D ru k a rn i  K urje ra  -W arszawskiego. 
« | W i \ s i  K łu d n ie  pod Miastem Błoniem , 3 miłe 

od Warszaw y iest 30p Jag n ią t  t łu s ty c h  na sp rze ­
daż ,  k tóre  mogą być przeclane razem lub częściami, 
o czetn uwiadomią się chcących kupić  takowe.

P IĘ Ć  P O K O I z Meblami, S ta jn ią  i W o z o w n i ą  na 
czas SEJM U do naiącin przy  u l icy  T ręback ie j  Nr 630.

C E G IE L N IA  z Zabudowaniem i porządkam i sto- 
sóvvnemi, o milę od W arszawy, iest do' zadzierża- 
wienia  od Sgo Jana r. b. Dow iedzieć  się o W aruti- 

■” kacli u M urgrabiego P a łacu  Rządów ego Nr 646 przy  
u l icy  P rzc iazd .

K toby  ży czy ł  wziąść  z łp :  5000 do 6000, sposo­
bem pożyczki za umieszczeniem ich na Iszej h ipo­
tece Domu murowanego tu  w  W arszawie, zechce się 
zgłos ić  na ulicę Sto K izyzka  pod Nr 1345 na lsz« 
p ię t ro  do Służącego Jaua P io trowskiego,
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P iz y  ulicy Nalewki w domu pod Nr 5230 iest L O ­
KAL do haięcia na 2m piętrze  z S ta jn ią ,  W ozownią ,  
Kuchniq,  Spiżarnią  i k i lku  Pokoi  z łożony ,  wraz 
Meblami na cząs SEJM U, lub d łu że j .  Zg łos ić  się 
na leży  do lokatora ten sam lokal posiadającego po 
Ułożenie się o cenę um iarkowaną.

Po t rz eb n y  iest od Sg<i Jana r .  b. EK O N O M  do­
brze obeznanv N z. Gospodarstwem Rolniczem i c h o ­
wem Bydła ,  Żonaty  k tóregoby  Zona m ogła  się za- 
iąć Gospodarstwem Kobiecem. Zgłos ić  się ma na 
ulicę D łu g ą  pod Nr 565 na Isze piętro .

P rz y b y ły  L A N D K U O Z E R  z W rocław ia  wygodnym 
P o w o ze m ,  życzy sobie mieć P A S S A Z E R O W  do 
W ó d  Jub gdzie się pod 'bać będzie.  W iadomość 
w Hotelu  Drezdcńskiem.

Handel pod  l inęą  JANA PE T R Y K .O W IC Z A  na 
Nowym Swiecie  pod Nr 1246 nadal exystowac bę ­
dzie. Dla u regulow ania  rachunków wzywa się ni­
niejszym wszystkich W W . Debito rów , aby raczyli  
d łu g i  swoie zaspokoić , gdyż  później krokiem p ra ­
wa rzecz ta  domaganą b*‘dzte .

C Z T E R Y  \Y S1E  z K O Ś C K iE E M  Pnrnfjalnym, Je­
dnym Folwarkiem  znrobnym, dobrze zabudowane, 
zO grodem ,D w orem  m urowanym, 2 ma M łynam i,  w do­
brych g run tach  z obszernemi <bąkatnl i Pastwiskami 
o mil 3 od Radomia, 4 bd Końskich , na trakc ie  Szią- 
skim w W oiew ódz tw ie  Sandmierskiem, Pow'iccie R a­
domskim z wolnej ręk i  są do sprzedania.  W ia d o ­
mość bliższa powziąść można przy  u l icy  Gołębiej  pod 
Nr 159 na dole każdego  dnia od godz- 10 do 12 z rana.

Jdąc  na dn iu  wczorajszym ulicą Bielańską, W ie rz ­
bową, Saskim Dziedzińcem p rzed  S. K rzyż ,  zgub io ­
ną zosta ła  SP R Z Ą C Z K A  O rde ru  Sgo Stanisława. 
Znalazca raczy za dostawieniem do P a łac u  L otcryj-  
pego pod N r  2406, dostanie nag rody  18 z ło tych .

W Hotelu  L ipsk im  p rzy  u l icy  Bielańskiej Nr 603, 
znajduię  .się O K A Z J A  do D rezna  l u b  W r o c ł a w i a ,  
Kocz wygodny i dobrze opa trzony .  W iadomość 
w Kantorze  u Gospodarza tegoż  domu.

Osoba wyieżdżaiąca  do Szwajcarji lub Franc ji ,  
dhcąca mieć wspólnika p o d ró ży ,  zechce się udać 
pod  Nr 1257 przy  u l icy  Nowy Św ia t  na pierwsze 
p ię t ro  od ty łu .

S łu ż ąc y  wysłany na Piaseczno, Jazgrfrzew, Bogatki 
do Prażinowa, m ia ł  zgubić  PAGZK.FJ w której by ły  
P a p ie ry  następujące: List do W .  Mipyrowicza w ko­
percie  bankowej za z ło tych  1000 w nim 10 z ło towe- 
mi pap ie ram i z ł :  760 i ieden rube l.  K o n t ra k t  na

P a c h t  K rów  z Starozakonnym Rochym Friszmam. 
D z ienn ik i  dla Dzieci Nr 94, 95, 96, 97. Lis t  do 
Pan i  Klimkiewicz. • Lis t  do Paui Dęb ińsk ie j .  B i­
le t  do Pan i  K limkiewicz.  Znalazca lub wiedzący 
znalazcę,  zechcę dać wiadomość Rządcy dom u Nr 
385 p rzy  ulicy Krak: P rz e d : ,  lub  tio Gminy Pra- 
źrnów, za co 200 zł-  nagrody  utrzyma.

K A R E T A  podwójna i 4 CHOMORTA Angielskie 
z brązam i,  p o d łu g  ostatniej  mody, mało co u żyw a­
ne ,  są do sprzedania  przy  ulicy Miodowej p o d  N r  
490; dowiedzieć się ino /na  u  Rządcy domu.

Osoba p łc i  żeńskiej mieszkająca przy  u l icy  Stare 
Miasto pod Nr 53 na 3tn p ię t rze  od fron tu ,  życzy 
sobie na Prow incji  przyiąć  obowiązki GOSPODYNI 
DOMU, lub Dozoru  nad raałemi Dziećmi, ile że 
iuż  t ru d n i ł a  się podobnemi obowiązkami i posiada 
chlubne  Świadectwa.
j j ^ p S K L E P  obszerny  z Stancją ,  Piwnicam i i D rw al-  

n ią,  dogodny do wszelkiego Handlu, od  Sgo 
Jana r.  b. do naiecia p rzy  rogu  ulicy Mostowej na 
przec iw  Kościoła XX. Pa u lun'* w pod Nr 236, wia­
domość na 2m p ię t rze  lub za W olskiem i Rorrntka-
mi pod Nr 3100 u W łaścic iela  Milewskiego.

A ndrzej  D o w g ia ł ło  K R A W IE C  M Ę Z K l  z a ło ż y ­
wszy W arsz ta t  Krawiecki p rsy  ulicy F re ta  pod  Nr 
261, w domu P. Laśkiewiczowej; ma honor u w iado­
mić Szanowna Publiczność,  'iż robi wszelkie  Suknie  
p o d łu g  Mód Paryzk ich ,  za m ierna  cenę i w ozna­
czonym czasie.

W  Kolonji Nr 1, w Odolanach pod W arszaw ą ,  iest 
Z A B UD OW ANIE na S k ła d  lub Fabrykę  iaką p rz y ­
da tne ,  do najęcia każdego czasu.

P r z y  u l icy  Ogrodowej w nowo wyrestaiirowanym
dom u pod Nr 825 i 6, są P O M IE S Z K A N IA  do na­
jęcia od S. Jana mianowicie: 1) Pom ieszkan iesk ła -
daiące się z 4 Poko i ,  K uchn i ,  Drwalu 1, Piwnicy* 
Sta jn i ,  W ozow ni  i Ogrodem lub też bez O grodu .  
2)  Składaiące  się z 2  Pokoi z K uchnią ,  P iw n icą ,  
Drwal nią, Sta jn ią  i W ozownią .  3) a  2ch Poko i  i 
2 Alkierzów z Kuchnią ,  P iwnicą  i Drwnlniij.  L) 
Facja ta składająca  się ziedrrego Pokoin.  Dom ten Iest 
także cały do wydzierżawienia lub też do sprzedania.

W  Sklepie  Ubogich sprzodaią się WIN A Reński® 
1 Burgóń^kie w Butelkach z miejsca sprowadzony ta­
ko to: Schlos§ Johauncsberger  Butelka po z ł :  10. 
C ham bert in  Butelka  z ł :  9. Wino'' Francuzki*.* Bor­
do b ia łe  i czerwone Butelka  po z ł :  2, iako toż i 
W ęg iersk ie  po zł: 2 gr:  15.
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_ FOIAVARK ZARĘBY nsKżflcy do gław-nych Dóbr
Ujrzanowa, w Pow iecie Błońskim lecący, o Ą mile 
od Warszawy, iest do wydzierżawienia na lat trzy. 
Wiadomość powziąść można w KancelUrji Mecenasa 
Grabowskiego Nr 572 ulica Długa.

Podp i s any  ma ho no r  oznajmić ,  iż r ozpoczą-  
wszy F a b r y k ę  R a m  i w s z e lk ic h  r z e c zy  w y  
z l a r a n y c h , po leca  się wzg l ęd om Szauow:  P u ­
b l i c znośc i ,  oraz p r z y r z e k a ,  iż każdy z obsta-  
l u i ących  robo t ę ,  na czas naznaczo ny  i za po- 
m i e rn ą  cenę  o t r zyma .  Ozna jmia  t akże  iż u 
n i ego  można nab y ć  hf  o d y  c h e m ic z n e j  d o c z y ­
szczeni a  r obo t  wy z ł a can yc h  z d o k ł a d n y m  p r z e ­
p i s em post ępowania z t ako wą .—  A. F.  K o m o ­
r o w s k i  mieszka p r z y  u l i cy  S. Kr zys k i e j  N r  
1340 w do mu  JP.  Ge l c r t a .

ZIELNIK Syrenjusza zupełny bez wszelkiego u -  
szkodzenia Eykcjonarz, Lindego i zbiór GAZET'  
z lat 24 od roku 1S06, są do zbycia pod Nr 529' 
ulica Podwal dom JPana Kwiatkowskiego wprost'  
Pałacu W . Dyzmańsltiego na 3m piętrze po lewej 
stronie, dowiedzieć się można każdego dnia do 8 rano.

Uwiadamiam Osoby interessowane, że mieszkam 
teraz w domu przy ulicy Królewskiej Nr 107 0, w Of— 
licyuic obok Kościoła Ewangielickiego, gdzie tak 
iak w roku zeszłym przy ulicy Bednarskiej wyra­
biam wszelkie wypracowania w ięzyku Polskim,  
Francuzkim i Niemieckim. —  J: RYŃARZEW SKI  
Tłumacz i Językomistrz.
(K pPotrzcba  CHŁOPCÓW, oraz D Z IE W C Z Ą T  od 

lOciu do 15stu lat maiących do sortowania W e ł ­
ny; zgłaszać się w tym względzie  można do JPana 
Szeulank Negocjanta z Londynu, mieszkającego przy  
ulicy Gwardji za Zdroiami pod Nr 1 OSI w domuJP.  
Hofmana.

Na czas SEJMU D W A  POKOJE Frontowe zM e-
blnini przy ulicy Rymarskiej są dowynaięcia za po- 
mierną cenę. Wiadomość w Sklepie na rogu Leszna 
W tymże domu.

APOLONIA KOWNACKA mieszkaiaca pod Nr  
43 na 3m piętrze od frontu w Starem Mieście przyjinu- 
le wszelkie HAFTY srebrem i złotem każdego czasu.

GABRYEL GllAFF K RAW IEC DAMSKI przy­
były  z Wiednia, ma honor zawiadomić Szanowne  
Dainy, iź przeniósł swoie mieszkanie z domu Do-  
brycza pod Nr 625 obok Poczty  na 2 piętro przy

.u licy  Koziej; przyjmuie podług najświeższych Żur- 
nali do roboty Suknie, P łaszcze,  Salopy, Szlafro­
czki,  oraz robi Sznurówki dogodne.

Z Gdańska do Havre odchodzi za 2 a najdalej za 
3 tygodnie okręt nazw any ,, W ell ington” pod prze­
wodnictwem Kapitana C. A. Jantzen. (IKRĘT ten iest 
wygodnie urządzony dla P A SSA Ż E R Ó W , których 
uprasza adressować do R.J. N o t h w an g e r. Gdalisk 
dnia 2 fi Kwietnia 1830.
(J^^Dla Sukcessorów ś. p. Wincentego Kamieńskie­

go pierwszego Męża ś. p. Brygid v ze Zwolińskich  
Janiszewskiej, Summa 1 1,777 zł: Dekretem Kompro- 
misąrskim ni gruncie dóbr W si JAGODNEGO, pod  
dniem 25 Października 1795 r. wydanym, przysą­
dzoną, iest złożoną w Kassie Jeneralnej JW . Stani­
sława Hrabi Ordynata Zamojskiego Prezesa Senatu 
Królestwa Polskiego, tu w Warszawic pązy ulicy Se­
natorskiej w Pałacu pod Nr 4^9, czynności swe o«ł- 
bywaiącej, zawiadamia się o tein tychże Sukcesso­
rów, aby po odebranie pomienionej Summy 7. dowo­
dami prawo do niej wykazuiaćemi do Kassy rzeczo­
nej, najdalej w Miesięcy G, ód daty obwieszczenia  
niniejszego zg łos i l i  się, po upłynieniu bowiem bez 
skutecznie tegoż czasu, podług prawa postąpionera 
będzie. —  Warszawa dnia 1 Maią 1830 roku.

Do wynaięcia na czas Sejmu CZTERY POKOIK  
z meblami, przy ulicy S. Jerskiej pod Nr 1788. W ia­
domość przy ulicy Długiej  pod Nr 542 u Szwajcara.

O 2 mile od Warszawy 11:1 Trakcie Lubelskim,  
iest D W IE  KARCZEM., Konsensowanycli dla Staro- 
zakotinych, od S. Jana do wydzierżawienia; wiejźe  
W si BALE DĘBOWE! 10 łokci  d ł u g i e ,  a Ą c a l *  
grube, iuz od lat JO wysuszone na sjuzedaż; don i«- 
dzieć się można przy ulicy Długiej  pod Nr 565 i 
566, na pierwszem piętrze.

Pa t ron  M a l e w s k i  Winc en ty  donosi  P ub l i c z ­
nośc i  że p r z en i ó s ł  swoie mieszkan i e  pod A’*- 
499  p r z y  u l i cy  Podwal  na rogu Kap i t u l ne j  do  
d o m u  P.  Ma lczewski ej  na p i e rwsze  pigt ro;

W IE Ś D Z E W O S Z K l wielkie, położona w Obwo: 
Gostyńskim \Voiew: Mazowieckiem, odległa 1 \ f l  
wiorsty, od bitego traktu (szosę) 3 mile od Portu 
W isły ,  1 mila- od Miasta Kutna, - IjjS mili  od Mia­
sta Żychlina, 3 mile od -Łowicza, w Gruntach w ca­
łej  przestrzeni lwszej Klassy, maiąca wszelkie za­
budowania Gospodarskie nowo pobudowane, vV «zę- 
ści murowane z kamieni i g liny, Dwór drewniany
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p orządny  i Olelarniq podobną ,  gontami pokry te  wszy* 
stko w Towarzystw ie  Ognipwein * ibezpiepzone. Sad 
Owocowy od k i lku  lat  nowo za łożony ,  tudz ież  2gt 
iniejszy stary,  Siana pięknego dosta tecznie,  Borek 
Dębowo-Brzozowy i nieco Sosniny, Rzeka i Sadza­
w ka w Dziedzińcu,  z czystą h ipo teką ,  iesp z wolnej 
ręk i  do sprzedania  lub w zamian za większą W ies 
z d op ła tą  gotowizny. W iadomość u  W łaśc ic ie la  
te jże  Wrsi n* Gruncie.

Jes t  do sprzedania  K O C Z  porządny ,  mocny, wir 
dzieć go i o penie potyziąść wiadomość m ożna  w do­
m u T yzlera  p rzy  ul icy  D łu g ie j  N r5 9 0  u  L akiern ika  
K urpiewskiego.

N iż e j  p o d p i s a n y  m a h o n o r  u w i a d o m i ć  S z a ­
n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  iż  F a b r y k ę  F o r L p j  
p r z e n i ó s ł  z d z w n e g o  m ie s z k a n i a  p r z y  u l i c y  D ł u ­
g ie j  do  w ł a s n e g o  d o m u  p r z y  u l i c y  Z a k r o c z y m ­
s k i e j  p o d  N r  185Q. P o n i e w a ż  P u b l i c z n o ś ć  r a ­
c z y ł a  go  z a s z c z y c i ć  z a u f a n i e m  , p r z e t o  p o c h l e ­
b ia  s o b i e ’, i ż ,  p r z y  u s i l n e m  i e g o  s t a r a n i u  i 
n a d a l  l a k i e rn i  w z g l ę d a m i  z a s z c z y c o n y  b ę d z i e ,  

W i l h e l m  T r o s c h e l .
Są do naięcla na czas SEJMTJ P rz e d p o k ó j ,  Sala 

i Pokoj  z Meblami na l in  p ię t rze ,  z Sta jn ią  lub bez 
Sta jn i ,  na K rak :  P rzed :  blisko ulicy Bednarskie j.
W iadom ość  w D ru k a rn i  K u r je ra  W arszaw skiego ,

W  roku  1S20 dnia 9 Marca wydany zosta ł  przez  
JW .H rab i jO rdyna ta  Zamojskiego Prezesa Senatu  K ró ­
lestwa Polskiego S k ry p t  ną rzecz Jtność P a n i  Anny 
Colins,  w doinu tegoż  J W .  Hrab i  O rdynata  Zamoj­
skiego bawiącej,  na Summę D ukatów  500, od k tó ­
re j  opłacony zosta ł  procen t  do dnia 9 Marca 1S25 
r .  Gdy zaś w tym  dopiero wyrażonym  czasie wspo- 
tnnio n Jmość Pan i  Cplins zeszła  z tego św iata, nie- 
zostawiwszy żadnego, rozporządzenia ,  p rze to  Kassa 
Jenera lna  J W .  lira:  Ordynata  Zamojskiego tu  w W a r ­
szawie w P a łacu  tegoż  J W .  Ordynata  p rz y  ulicy Se­
natorskie j  pod  Nr 472 po łożonego ,  czynności 6we 
odbywaiąca u zn a ła  zą rzecz po trzebną  wezw ać Oso­
by .  prawo do spadku  ś. p. Colins udowodnić  mo­
gące, czy tu  w Królestwie  Polskiein,  czy gdzie bąd 
za Granica mieszkaiace, aby po odebranie rzeczo­
nej Summy do Kassy JW .  Hrabi Ordynata  tu  w W a r ­
szawie nąjdalej za Miesięcy 6 rachuiąc  od daty te ­
go zawiadomienia zg łos i ły  się, gdyż zaraz po  zej­
ściu ś. p. Anny  Colins iako D ep o zy t  w Kassie oso­

bno z łożoną  została  i żadnego uży tku  nie przynosi.
.— W arszawa dnia 1 Maia 1Ś30 r.

S E R  S Z W A JC A R SK I w kręgach różnej wielkości* 
tudzjeż  FR A N C U Z K I w k ra ianknch  ciągle przednie 
się p rz y  ulicy D ług ie j  w dom u pod Nr 584- B liż ­
sza wiadomość u Szwajcara,

KOLÓ NJA 6 W ło k  Chełm i znwieraiqca, 9 inil« 
od  W arszaw y we W si  Kaleń w locie S tan is ław o w ­
skim  iest z wolnej ręki do sprzedania ,  wraz z Jn -  
w entarzem . Budowle w niej są p o rządne ,  g run t*  
u p raw n e  1 obsiane, wysiewu oziminy korcy  35, ia- 
rzyny  ty leż ,  kartolll  korcy 30, siana fur 120, p o t ra ­
w u  4®. pańszczyzny dni 14 na tydzień ,  by d ła  r o ­
gatego sz tuk  30, owiec dobrej rassy sz iuk  200- G 
w arunkach dowiedzieć się można u Adwokata G r o n  
w  W arszawie  przy ul icy  Sjo Jerskicj N r  1768.

JJwiadamia się publiczność,  iż dnia 13 b. mi. i z. 
o godzinie 9  z rana sprzedane zostaną p rzez  pub l i ­
czną licytacją  w miejscu pozostałe  inury z zawalo­
nej przez powodź Prochowni nad W isłą w P radze ,  
z  wszelkiemi tam że znajduiącemi się in • crjnłnmi tak  
lak  dziś exystuiq,  do rozebrania; chęć l icytowania  
inaiqcy w W ad ju m  z ł:  150 zaopatrzyć się zechcą-—  
W  W arszawie d: 5 Maia 18 3 0 r .  —  Pułkow nik W i n t e r .

I F  d o m u  n a r o ż n y m  p r z y  u l ic y  D z ik ie j  i N o w o ­
l i p k i  p o d  N r  2324 na  p r z ec iw ko  d a w n e g o  A rul- 
t o r u  L o te r j i  b lisko  p a ła c u  Nom missj  i l i  ż ą d a n e j
S p r a w  IV- i P .  i K o m m is s j i  l l o i e :  A D P A H T A -  
M E N T  n a  1 m  p ię trze  z  S t a jn i a m i ,  II o z o w n i a m i ,  
P iw n i c a m i ,  S p i ż a r n i ą ,  K u c h n ią  angic l .- ,  z o zd o -  
I n e m i  M e b la m i  lub bez M e b l i  do n a ięc ia  k a ż d e ­
go ezasir, oraz  i t ine  M ie s z k a n ia .  I ł  ia d o m o ś c  » 
G o s p o d a r z a  t e g o ż  d o m u .  —  W  t ym że  s a m y m  d o ­
m u  u g o d z i ć  s ię  m o ż n a  o Z M I E L E N I E  z n a ­
czne j  i lości zboża  tia różne  M ą k i  i Kasze n a  M ł y ­
n ach  za  B o g a t k a m i  M a r y m p n c k i e m i  p o ł o ż o n y c h ,  
g  d o d a n iem  obszernych S k ł a d ó w ,  i a k o  tez  o d e -  

b ra n ie m  zboża p o d  m ia r ą  i w a g ą ;  o d d a n ia  M ą k i  
podo b n ież ,  szczególn ie j  B a z o w k i .
Ć_ztAV d n iu  9 b. m .  z a b ł ą k a ł (slę  na K r a k o w s k ie m  
^ ^ P r z e d m i e ś c i u  P i e s e k  m a ł y ,  c z a ru y  p o J p a l n n y ,  
u sz y  i og o n  o b c ię te ;  ma p o d  g a r d ł e m  g r u c z o ł .  K to 
go o d n ie s ie  do R z a d c y  d o m u  Nr 4S9 p rz y  ulicy  Se­
natorskie j  d o s ta n ie  z ł p :  20  nagrody..

T E A T R  NA RODO W Y ..  Ju t ro  7 raz H r a b ia  Ory.
T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I.  Dziś B a n k r u c t w o ,

S t a r u s z k i e \ v i c z o w i e ,  S ł o m ia n y  C z ł o w i e k .
T E A T R  FR A N C U Z K I.  Dziś Jzo ra ,  S z a l e n i .


